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Arcydzieło sztuki kinematograficznej, 
poetyczny romans nad pięknym Bosforem w S-ci u 
częściach, ze słynna polską gwiazdą w głównej roli 

’ HELĄ MOJĄ.
Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją p. Fogelmana,

Tylko 4 dni — Czwartek, Piątek, Sobota i Niedziela.
1 część

SPOTWARZONA”W
Słynna Amerykańska serja „World“ wzruszający dramat małżeński w 4 cz. z znakomitą artystką Klarą Jung. 

fiE część

Pikuś i rjowe mody przewyborna farsa w 2 częściach

Koncertowy kwintet pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.
Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki.

Od Czwartku 24 października 1918 r.

Zarząd.

Rzecz aktualna

«
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Dnia 4-go listopada . „ wieczorowy jednoroczny
rozpocznie się W L U D L 1 IN 1 E kurs przygotowawczy

do EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI (matury).
! 1 Ciało profesorskie szkół filologicznych !!

Informacje i zgłoszenia: Kancelarja czynna
Lublin, Ogrodowa 10. od 7—9 wieczorem.

1103-2

Koncesjonowany Kantor
Wymiany

===== Lubelska 25 ===== 
kupuje i sprzedaje korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku­
tecznia się na najdogodniejszych warun­
kach. Kantor czynny codziennie od 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy. 956—1

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 22 października (B.K.). 

Donoszą urzędownie:
Nieprzyjaciel próbował kilkakrot­

nie przekroczyć Lys i Skaldę. Na 
północo-wschód i południo-wschód 
od Courtari ruszył dużemi siłami na­
przód, został jednak wszędzie od­
party ze stratami. Odparliśmy fran­
cuskie ataki na północ od La Serre 
i na szerokim froncie między Oise 
i La Serre. Na wyżynach nad Aisną 
na wschód od Vouziers trwały gwał­
towne walki. Utrzymano przeciw 
gwałtownym atakom wzgórza na 

wschód od Vandy między Ballay i 
Chamstres i na północ od Falaise. 
Amerykańskie ataki na północ od 
Somme w rance i na szerszym fron­
cie po obu stronach Bantheville 
chybiły wśród wysokich strat nie­
przyjaciela.

BERLIN, 22 październ. (Wieczo­
rem). (B. K). Donoszą urzędownie:

Silne ataki we Flandrji na p&łu- 
dnio-zachód od Deinze i na wschód 
od Courtrai przyniosły nieprzyjacie­
lowi tylko miejscowy ograniczony 
zysk terenowy. Na wschodnim brze­
gu Aisne i po obu strenach Vouz­
iers i na wschód od Aire rozchwiały 
się gwałtowne ataki Francuzów.

Pierwszy jenerał kwatermistrz 
Ludendorff, 

fiicj w oipoiiedzi Niemiec. 
WIEDEŃ, 22 paździer. (B. K.). 

Po otrzymaniu niemieckiej odpowie­
dzi, zastałojnatychmiast zwołane nad­
zwyczajne posiedzenie gabinetu an­
gielskiego. Według „Central News“ 
odpowiedź niemiecka umyślnie jest 
niezręcznie napisana, ażeby wciąg­
nąć koalicję w dłuższą wymianę 
zdań.

Odpowiedź niemiecka nie uznaje 
pokonania Niemiec, i pomija wszyst­
kie zasadnicze warunki pokoju. Po­
nieważ niemiecka odpowiedź obecna 
jest mniej zrozumiałą, niż poprzed­
nia, będzie ona bez najmniejszej 
wątpliwości odrzucona.

Warunki koalicji.
WIEDEŃ, 22 paździer. (B, K.). 

Do „Az Estu“ donoszą ze Sztok­
holmu. Warunki zawieszenia broni 
koalicji będ£ą następujące:

1. Ewaknacja Metzu i Stras­
burga.

2. Ustąpienia wyspy Helgoiandu 
i Kielu.

3. Wydanie wszystkich łodzi

Bez wykonania tych warunków 
nie może być przeprowadzone zawie­
szenie broni.

Niezawisłość Węgier.
BUDAPESZT, 22 paźdz (B. K.). 

W sejmie węgierskim uzasadniał hr. 
Karolyi swój wniosek zmierzający 
do hezwłocznego uchwalenia usta­
wy o stworzeniu niezawisłych Wę­
gier. Wezwał rząd do zawarcia 
natychmiastowego pokoju, powrotu 
do domu węgierskich pułków, roz­
wiązania przymierza z Niemcami i 
zakazu wywozu środków żywności 
z Węgier. Mówca zakończył: „dzia­
łajcie, gdyż w przeciwnym razie ja 
zdecyduję się działać!"

Sprostowanie
WIEDEŃ, 21 paźdz. (B. K.). Szwedz­

ki poseł doręczył dziś ministerjum spraw 
zagranicznych, odpowiedź rządu Stanów 

Zjednoczonych Ameryki na notę austro- 
węgierskiego rządu z ,dnia 4 b. m.

Tekst noty zgadza się z tekstem ogło­
szonym na mocy doniesienia Reutera z 
dnia 19 b. m., prócz jednego błędu, mia­
nowicie w pierwszem zdaniu drugiego 
ustępu winno być „stanowisko** zamiast 
„kompetencja”.

Hśemcy austrjaccy 
ogłosili samodzielność.

Wtorek, 22 października (B. K.).
W sali Sejmu dolno-austrjackiego ob­

radowało wczoraj niemieckie zgromadze­
nie narodowe.

Zebranie zagaił poseł Waldner, który 
z polecenia wszystkich stronnictw nie­
mieckich zaprosił na obrady wszystkich 
niemieckich posłów do Rady państwa, 
ażeby jako jego reprezentacja wybrana 
uroczyście ogłosiła prawo samostanowie­
nia o sobie, o własnej, niezawisłej pań­
stwowości i powzięła zasadnicze uchwa­
ły dla państwa niemiecko-austrjackiego.

Prezydentami wybrano: Dinghofera 
(niemiecka narodowa partja), Seitza (soc. 
dem.), Finka (chrześc.-społ.),

Zgromadzenie przyjęło następnie je­
dnomyślnie rezolucję, w której wyrażono 
stanowczość narodu niemieckiego w Au- 
strji co do samookreślenia przyszłego 
porządku państwowego, utworzenia sa­
modzielnego państwa austrjacko-niemiec- 
kiego i uregulowanie jego stosunków 
do innych narodowości przez swobodne 
umowy.

Niemiecko-austrjackie państwo doma­
ga się władzy nad całym obszarem o- 
siedienia Niemców, zwłaszcza także w 
krajach sudeckich. Wszelkiej aneksji 
obszarów zamieszkałych przez niemiec­
kich włościan, robotników i obywateli 
przez inną narodowość przeciwdziałać 
sie będzie jaknajstanowczej. Dostęp do 
morza Adrjatyckiego musi być zapew­
niony. Aż do wyboru konstytuanty na­
ród niemiecki w Austrji reprezentowany 
będzie przez ogół niemieckich posłów 
do Rady państwa,—jako prowizoryczne 
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zgromadzenie narodowe niemieckiej Au- 
strji. To zgromadzenie domaga sig, by 
aż do zebrania sig konstytuanty naro­
dowej, miało prawo reprezentowania na­
rodu niemieckiego w Austrji przy roko­
waniach pokojowych, — prowadzenia ro­
kowań z innymi narodowościami w spra 
wie oddania administracji" nowym pań­
stwom narodowym i w sprawie nowego 
ukształtowania stosunków między naro­
dami.

Dla załatwienia tych zadań zgroma­
dzenie uchwala wybór komisji wyko­
nawczej z 20 członków, polecając jej 
wypracowanie wniosków co do konsty­
tucji państwa niemiecko - auBtrjackiego, 
reprezentowanie wobec rządu wspólnego 
i rządu austrjackiego, jakoteż wobec in­
nych narodów,—narodu niemieckiego aż 
do chwili utworzenia niemiecko-austrjac- 
kiego rządu. Dalej uchwalono wybór 
komisji dla wypracowania ordynacji wy­
borczej konstytuanty.

Po przyjęciu tej rezolucji przewodni­
czący Seitz enuncjuje utworzenie prowi­
zorycznego zebrania narodowego Nie­
mieckiej Austrji.

Pos. Adler odczytał oświadczenie wy­
rażające gotowość zjednoczenia się z 
innymi sąsiedniemi narodami w swobod­
ny związek narodów, jeżeli one tego 
pragną wśród warunków możliwych do 
przyjęcia, w przeciwnym razie niemiec­
kie państwo austrjackie musiałoby się 
przyłączyć do państwa niemieckiego w 
formie odrębnego państwa związkowego.

Rezolucja wyraża dalej życzenie, aby 
zgromadzenie narodowe utworzyło rząd 
niemiecko-austrjacki celem samodzielne­
go prowadzenia rokowań pokojowych i 
objęcia całej wewnętrznej administracji 
w Austrji niemieckiej, a zwłaszcza pu­
blicznej służby żywnościowej, wobec te­
go, że Czesi wstrzymują dowóz żywno­
ści, aby przeprowadzić swoje żądania 
narodowe.

W końcu przyjęto wniosek, polecający 
wydziałowi wykonawczemu, aby prze­
prowadził dyskusję nad położeniem stwo- 
rzonem przez odpowiedź Wilsona i aby 
przedłożył wnioski zgromadzeniu naro­
dowemu.

Przejęcie kolei.
Do Warszawy przybył przedstawiciel 

lubelskiego związku kolejarzy Polaków 
delegowany do Warszawy celem porozu­
mienia się z centralą kolejarzy w spra­
wie obsadzenia przez Polaków stanowisk 
na kolejach w okupacji austryackiej z 
chwilą opuszczenia terytorjum przez 
wojska austryackie.

Od przybyłego przedstawiciela koleja­
rzy „Przegląd Wieczorny** otrzymał na­
stępujące informacje:

„P. Linoscak zawiadomił delegatów 
społeczeństwa polskiego, że koleje zo­
staną oddane, ale jak prędko, określić 
tego nie może. Telegrafował w tej spra­
wie do głównej kwatery armji.

,W oczekiwaniu objęcia kolejnictwa 
lubelska organizacja kolejarzy prowizo­
rycznie powyznaczała już kandydatów na 
wszystkie posady (rozporządza tysiąc 
kilkuset członkami).

„Przejęcie więc kolejnictwa w oku­
pacji austryackiej odbyć się może w każ­
dej chwili**.

Manifestacja lwowska.
W ubiegłą niedzielę o godz. 10 rano 

we Lwowie odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele archikatedralnym, 
zaś o godz. 12 w południe posiedzenie 
w Ratuszu.

Posiedzenie zagaił dr Stesłowicz, po- 
czem imieniem prezydjum prof. Chlam- 
tacz wygłosił przemówienie, zaznaczając 
nierozerwalną łączność Lwowa z Polską 
i polskością. Wspomniał także o kwestji 
ruskiej wyrażając ufność, że Polacy, 
wolni od postronnej ingerencji wzajemne 
stosunki w tej części dawnej Rzeczy 
Pospolitej zgodnie z Rusinami ustalą.

W rezolucji przyjętej przez aklamację, 
uchwaliła Rada miejska wyrazić Radzie 
Regencyjnej najwyższą radość z powodu 
ogłoszenia manifestu, oraz wybrać dele­
gację z sześciu radnych, która wraz z 
prezydjum miasta uda się w najbliższym 
czasie do Warszawy i złoży Radzie Re­
gencyjnej hołd.

Rezolucje Rady miejskiej zostały od­
czytane tłumowi, który zwartą masą 
wypełniał plac przed ratuszem. Tu prze­
mawiało kilku mówców.

Pochód nie był wcale zamierzony, nie­
mniej masy uczestników udały się przed 
pomnik Mickiewicza, gdzie pierwszy prze­
mówił poseł hr. Skarbek, wznosząc okrzyk 
na cześć Paderewskiego i działaczy pol­
skich w Paryżu. Następnie dwóch re­
prezentantów młodzieży akademickiej 
przemawiało na cześć Piłsudskiego i Hal­
lera. Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska 
nie zginęła” i „Roty” Konopnickiej, kil­
kutysięczny tłum rozszedł się spokojnie

Wiec polski i Berlinie.
Korzystając z okresu wyborczego, ze 

względu na odbywające się obecnie w 
Berlinie wybory z okręgu pierwszego, 
Polacy urządzili w Berlinie w niedzielę 
ubiegłą wielki wiec, który stał się ma­
nifestacją narodową.

Przyjęto następującą rezolucję:
„Polacy, zebrani na wiecu przedwy­

borczym I-go okręgu Berlina, w liczbie 
przeszło 1,500 osób, witają odezwę na­
rodu polskiego pod zaborem pruskim z 
nieopisaną radością, jako jednomyślny 
wyraz nieprzedawnionych, a sprawiedli­
wych naszych praw narodowych i poli­
tycznych.

Zebrani, uważając naszą organizację 
narodową jako upoważnioną do wyraża­
nia publicznej opinji, przyrzekają dzia­
łać tylko i jedynie według ich wskazó­
wek, by stać się godnymi obywatela­
mi wolnej, niepodległej a zjednoczonej 
Polski”.

Znamienne!
W pismach kaliskich zamieszczono na­

stępująco obwieszczenie:
„Ubiegłej nocy zniszczone zostały w 

wielu miejscach przewodniki telegra­
ficzne i telefoniczne

Śledztwo natychmiast wdrożone zostało.
Czuję się zmuszony do podciągnięcia 

gmin, wsi i majątków do skutecznej 
ochrony linji komunikacyjnych (dróg że­
laznych, przewodników telegraficznych i 
telefonicznych) i za każde uszkodzenie 
uczynić je surowo odpowiedzialnymi.

Spodziewać się należy dotkliwych 
kontrybucji pieniężnych, zabierania za­
kładników, obsadzenia miejscowości sil- 
nemi komendami wojskowemi.

Zresztą odsyłam do rozporządzenia 
jenerał-gubernatorstwa z dnia 8 lutego 
1916 roku, według którego tego rodzaju 
przestępstwa zasadniczo karane będą 
śmiercią.

Gubernator wojskowy Sontag, jenerał- 
porucznik**.

Kalisz, d. 16 października 1918 r.

Cambrai podpalone i wysadzone 
w powietrze

„Matin'* z d. 11 b. m. zamieszcza de­
peszę z frontu angielskiego z d. 9 b. m. 
pod tytułem: „Nowa zbrodnia niemiec­
ka*, w której donosi:

Rano donieśliśmy, iż wojska angiel­
skie weszły do Cambrai i były zdumio­
ne znalezieniem miasta w dość dobrym 
stanie. A oto o godz. 10 m. 10 rano 
dała się słyszeć serja eksplozji w dziel­
nicy, sąsiadującej z katedrą. To mia­
sto zaczęło wylatywać w powietrze 
wskutek wybuchu min, a jednocześnie 
wybuchać poczęły pożary, tak iż wkrót­
ce ulice sąsiadujące z katedrą i plac 
d‘Armes tworzyły jedno ognisko. Pożar 
rozszerzał się na inne dzielnice miasta. 
Wybuchy trwają. Korespondent wyra­
ża zdumienie, iż stało się to w momen­
cie, gdy Niemcy proszą o pokój/

Uchałj Hali sjtajjslisjo.
(Kg) Według doniesień z Omska, pro­

wizoryczny rząd syberyjski po długich 
naradach powziął następujące uchwały, 
które zostały rządom koalicji zakomu- 
nikowene:

1. Unieważnienie pokoju brzeskiego.
2. Utworzenie państwa rosyjskiego fe­

deracyjnego, w dawnych granicach, ja­
ko republiki.

.3. Uwolnienie od rządu bolszewików.
4. Przywrócenie frontu.
5. Utrzymanie przymierza z koalicją.

Szlachta czeska z narodem
Pisma donoszą, że austryacka izba 

panów odbędzie prawdopodobnie ostat­
nie posiedzenie, na którem czescy człon­
kowie złożą deklarację, że stoją bez­
względnie na stanowisku uchwał w Pra­
dze.

Czesi wymagają uznania ich rządu.
W związku z ostatnią notą Wilsona 

do Austryi ze strony „Związku czeskie­
go** oświadczono prezydentowi ministrów 
Hussarkowi, że Czechów można zado- 
wolnić tylko przez natychmiastowe usta­
lenie i uznanie czeskiego rządu.

Rząd czeski byłby w możności pro­
wadzić rokowania z rządem niemiecko- 
austryackim i tylko taki rząd mógłby 
układać się ze starą Austryą w sprawie 
likwidacji. To stanowisko zignorowano 
i manifest pomimo to wydano.

Proklamacja Rady narodowej Sło­
wian południowych.

Rada narodowa ogłosiła proklamację, 
podpisaną przez prezydenta dr. Koroso- 
ca, żądającą imieniem Kroatów, Serbów 
i Słoweńców:

1. Zjednoczenia wszystkich Kroatów 
i Słoweńców w państwie narodowem na 
terytorjum etnograficznem bez względu 
na obecne granice krajowe lub państwo­
we.

2. Reprezentacji Kroatów, Serbów i 
Słoweńców na kongresie pokojowym.

Dalej proklamacja protestuje przeciw 
manifestowi cesarza Karola jako rozwią­
zaniu parcjalnemu, zapoznającemu mię­
dzynarodowy charakter zagadnienia i 
żąda urządzenia nowego państwa na za­
sadach demokratycznych.

Niemcy ogłaszają amnestję poli­
tyczną w Selgji

Jenerał gubernator belgijski wydał am- 
nestję dla wszystkich Belgijczyków i 
obywateli państw neutralnych, skazanych 
przez sądy wojskowe w obszarze gene­
ralnej gubernji na kary.

Ciężka klęska bolszewików.
Na Uralu 8.000 bolszewików, którzy 

posuwali się ku Jekaterynburgowi, po­
niosło ciężką klęskę od Czecho-Słowa- 
ków. Zginęło 1.000 bolszewików, zdo­
byto 3 pociągi pancerne, 11 lokomo­
tyw, 60 karabinów maszynowych.

Kronika polityczna.
W dniu 21-go b. m. p. Świeżyński 

konferował ze stronnictwami aktywi- 
stycznemi, ludowemi, Narodowym Związ­
kiem robotniczym i sekretarjatem Koła 
międzypartyjnego w celu ustalenia listy 
ministrów.

P. Świeżyński ma przedstawić skład 
gabinetu Radzie regencyjnej do zatwier­
dzenia. Jak słychać, lista gabinetu ma 
być albo w całości przyjęta, albo w ca­
łości odrzucona.

Gabinet ssładać się będzie z 14 lub 
więcej ministrów, przyczem przewidy­
wani są ministrowie bez teki i repre­
zentujący poszczególne dzielnice.

«

W dniu 21 b. m. odbyło się w War­
szawie posiedzenie komisji międzypar­
tyjnej do ustalenia zasad organizacyj ■ 
nych Rady narodowej. Przedstawiciele 
Koła międzypartyjnego wystąpili z wnio­
skiem zdjęcia z porządku dziennego 
sprawy Rady narodowej i rozwiązania 
komisji, z powodu, że lewica demokra­
tyczna nie bierze udziału w pracach 
komisji i że bez lewicy utworzenie Ra­
dy narodowej nie byłoby celowe. Wszys­
cy członkowie komisji podzielili powyż­
sze wywody przedstawicieli Koła mię­
dzypartyjnego i postanowili komisję 
rozwiązać. *

Ze strony niemieckiego krajowego 
urzędu zbożowego oświadczono ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, iż urząd go­
tów jest przekazać ministerjum całą 
swoją Organizację i remanent zboża.

*
W komisarjacie austryackiem w War­

szawie odbyło się posiedzenie przedsta­
wicieli władz austrjacko - węgierskich 
z członkami komisji rządowej polskiej 
w sprawie przejmowania administracji 
przez rząd polski w okupacji austrjac- 
kiej. Ze strony władz austrjackich o- 
becni byli: delegat c. i k. ministerjum 
spraw zagranicznych i poseł upełnomoc­
niony von Ugron, przedstawiciel głównej 
komendy wojskowej Eichhof i radca 
Hausner. Ustalono, że rząd polski mo­
że natychmiast przystępować do obej­
mowania administracji.

*

Komitet polski w Wilnie nadesłał do 
Rady regencyjnej pismo, w którym w 
imieniu wszystkich warstw polskiej lud­
ności wyraża niezłomną wolę połączenia 
się z Polską. Proklamowanie niepod­
ległego, zjednoczonego państwa polskie­
go było z niewymowną radością odczu­
te przez Polaków na Litwie.

Rada regencyjna ma wydać dekret o 
poborze do wojska. Dekret powoła pod 
broń rocznik z r. 1897, t. j. tych męż­
czyzn, którzy w tym roku ukończyli 
21 lat

Dla przeprowadzenia rekrutacji utwo­
rzono 10 komisji poborowych, które 
czynne będą w główniejszych miastach 
Królestwa Polskiego.

Należy zaznaczyć, że obok poboru w 
dalszym ciągu odbywać się będzie wer­
bunek doprowolny.

Zgłaszanie się ochotników postępuje 
szybko. W tych dniach spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy większych 
partji rekrutów z Sosnowca, Częstocho­
wy i Włocławka. Kresy wschodnie ró­
wnież dają pewną liczbę rekrutów. Jest 
to materjał wartościowy zarówno pod 
względem fizycznym jak i ideowym.

W ostatnich dniach przyjechali do 
Warszawy oficerowie b. polskiego kor­
pusu posiłkowego, znani z procesu w 
Marmarosz-Sziget: kapitan Lewartowski, 
kap. Bobrowski, kap. Baczyński, kap. 
Górecki, mianowany majorem i powoła­
ny do prac w komisji wojskowej i inni.

ZGROMADZENIE
b. wojsiowyck polslich v Lublinie.
Otrzymujemy następujące pismo z 

prośbą o umieszczenie:
W dniu 19 b. m. o godz. 5-ej po poł. 

odbyło się w Lublinie tłumne zgroma­
dzenie b. wojskowych polskieh z róż­
nych formacji, a więc b. legjonistów i 
Dowborczyków z udziałem b. członków 
armji rosyjskiej i innych.

Po ukonstytuowaniu się zebrania i wy­
boru przewodniczącego i pośród b. ofi­
cerów 1 Korpusu jen. Dowbor Muśnic- 
kiego, zgromadzenie, po ożywionej dłuż-* 
szej dyskusji uchwaliło jednogłośnie 
zgłoszony przez jednego z b. legjonistów 
projekt rezolucji w następującein brzmie­
niu:

Zebrani w dniu 19 października 1918 
roku w Lublinie Polacy wojskowi róż­
nych furmacji (Piłsudczycy, Dowborczy- 
cy i inni) uchwalają zasadniczą swą 
zgodę z wczorajszą rezolucją powziętą 
na zebraniu b. legjonistów polskich i 
stwierdzają:

1. Że jedynym powołanym wodzem 
wszystkich sił zbrojnych Polski musi i 
może być jedynie komendant Józef Pił­
sudski.

2. Ze względów taktycznych jednak, 
oraz ze względu na obecne położenie 
wojenne i polityczne, zebrani postana­
wiają, w oczekiwaniu komendanta, przy­
stąpić bezzwłocznie do stworzenia ścisłej, 
politycznej organizacji wojskowej, mają­
cej, w charakterze kadry, wyczekiwać 
definitywnego rozkazu komendanta lub 
jego upełnomocnionego zastępcy, pułk. 
Śmigłego-Rydza.

3. Wysłać natychmiast przez kurjera 
żądanie kategoryczne do obecnego rzą­
du polskiego, wzgl. Rady Regencyjnej, 
bezzwłocznego wkroczenia o uwolnienie 
przez najezdniczy rząd niemiecki ko­
mendanta Piłsudskiego.

4. Wysłać kurjera do pułkownika 
Norwida, jako chwilowego zastępcy ko­
mendanta na części Polski, będące pod 
okupacją niemiecką i austryacką, z 
oświadczeniem o poddaniu się jego dal­
szym zarządzeniom.

5. W stosunku do zawiązującej się 
w Lublinie „Straży bezpieczeństwa pub­
licznego**, zebrani oświadczają, że orga­
nizacja ta mieć może charakter wyłącz­
nie kadry milicji czy policji wewnętrz­
nej a nie może uchodzić za kadry woj­
ska polskiego. Zebrani nie przesądzają 
jednak indywidualnego wstępowania do 
niej poszczególnych b. wojskowych pol­
skich.

6. Wybrać natychmiast „Komitet 
Wojskowy** z trzech ludzi złożony, po 
jednym członku z b. legjonistów, ^b. 
Dowborczyków oraz z P. O. W.

7. Komitet ten, w charakterze tym 
czasowej Komendy Wojskowej, ma obo­
wiązek natychmiast przystąpić do ściś­
lejszego organizowania kadry wojsk pol­
skich w Lublinie na okupację auatryac- 
ką Polski, priyczym ma on obowiązek 
wejść w kontakt natychmiastowy ze
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Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

W czwartek dn. 24 października

Krysia Leśniczanka
operetka w 3 aktach J. Jarno.

Tańce — Ewolucje.

W piątek dnia 25 października 
eony mlejae zniżone ,,
8 kor. do 1 kor. 50 hal.Uw,9a-Uwagal^j

Mandaryn Wu
(Tajemnice chińskiego domu) 

sztuka w 3 aktach Vernon'a i Oren'a.

W sobotę dnia 26 października 
Benefis CHÓRU 

pierwszy raz

Sprzedana Narzeczona
opera—buffo w 3 aktach Smetany.
Nowe tańce — Ewolucje.

Sucfiańslii
Księgarnia w Radomiu

....... -— poleca nowości wydawnicze. ------- ■ ■ -

Nauka skarbowoścl
wykład skarbowości pańatwowej i gminnej— 
przez prof. Radziszewskiego. Niezbędna dla 
działaczy społeaznyeh........................ Kor. 30

Platona Fajdros.
Świetny djalog między Fajdroaem a Sokrate­
sem, przełożony i objaśniony przez W. Wit- 
wickiego........................ .... Kor. 16

Bolesław Prus —
przez Ludwika Włodka. Zarys społeczno-lite-
racki str. 350 ...........................................Kor. 22

wszystkimi Polakami wojskowymi bez 
względu ua formacje.

8. Urządzić zbiórkę o godzinie 11 w 
dniu 20 października, t. j. w niedzielę 
dla wszystkich b. wojskowych polskich 
przed gmachem teatru i — w ordynku 
wojskowym przemaszerowawszy przez 
miasto, wysłać wybraną na dzisiejszym 
zebraniu deputację złożoną z 12 osób 
do jen. LipoBcaka z kategorycznem żą­
daniem przesłania bezpośrednio lub za 
pośrednictwem swej władzy zwierzchni- 
czej uchwały zebrania tego do władz 
niemieckich w Warszawie lub w Berlinie 
w sprawie natychmiastowego uwolnienia 
komendanta Piłsudskiego a także z żą­
daniem natychmiastowego uwolnienia z 
więzienia lubelskiego, pozostnłych tam 
jeszcze więźniów politycznych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem b. legjonisty ob. 
Olszewskiego.

Rezolucja ta w całości przyjętą zo­
stała przez zebranych jednogłośnie.

W celu wyborów członków Komitetu 
Wojskowego miało się odbyć w dniu 
22 października o godz. 6 wieczorem 
zebranie ogólne wszystkich b. Dowbor­
czyków i b. legjonistów.

Przewodniczący zebrania wezwał zgro­
madzonych do tłumnego uczestnictwa 
w tej zbiórce oraz do energicznej agita­
cji, aby na zebraniach wtorkowych ni­
kogo nie zabrakło, tak b. Dowborczyków 
jak i b. legjonistów.

Okrzykami na cześć komendanta Pił­
sudskiego i narodowej armji polskiej, 
które zebrani z entuzjazmem kilkakrot­
nie powtórzyli, zakończono zebranie to 
w podniosłym nastroju.
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Rada oświecenia pobliczneio.
W dniu 20 b. m. odbyło się w War­

szawie pierwsze posiedzenie Rady oświe­
cenia publicznego przy min. wyznań rei. 
i oświaty.

Obrady zagaił min. Ponikowski wstęp- 
nem przemówieniem.

Z kolei p. Z. Gąsiorowski zreferował 
nową ustawę o służbie i wynagrodzeniu 
nauozycieli szkół powszechnych.

Według ustawy nauczyciele szkół ele­
mentarnych są stali i tymczasowi zależ­
nie od lat służby i cenzusu naukowego.

Nauczyciele z'pełnym cenzusem nau­
kowym otrzymaliby płace zasadniczą z 
dodatkiem ekonomicznym wojennym rów­
ną XI kategorji płac urzędników pań­
stwowych posuwanie się do wyższych 
kategorji płacy aż do IX włącznie od­
bywa się automatycznie z chwilą wysłu­
żenia 12 lat w poprzedniej kategorji.

W wyniku dyskusji ogólnej nad usta­
wą uchwalono wybrać komisję do szcze­
gółowego jej rozważenia.

Do komisji wybrano pp.: Z. Gąsiorow- 
skiego, dyr. Zarzyckiego, mec. Buko­
wieckiego, Klimka, ks. kan. Rokosznego 
z Radomia z pozostawieniem każdemu 
członkowi Rady prawa zgłaszania do ko 
misji swej opinji.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty w cełu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Jak napisać testament
własnoręezny — opracował Henryk Cederbaum
wyd. III................................................Kor. 13

Pogadanki religijne
z małemi dziećmi w kościele, w domu, w ochro­
nie. Napisał ki. dr. Młynarczyk . . Kor. 10 

Hodowla warzyw.
Brzezińskiego, wydanie nowe, przejrzane i do­
pełnione. Tegoż autora—Hodowla drzew i krze-

I wów owocowych............................. Kor. 12
50 pieśni znanych*

1 na fortepian z podłożonym tekstem — Nowość! 
Kor. 13

I fiSOlf0 GODZIHŁ
Kalendarzyk. Dzii: Rafała Archanioła. 

Jutro: Kryspina i Krysp.
Wschód słońca o godzinie 6 40. Zachód u 

godzinie 4.49.

kronika miejska.
Radom, 23 października.

= 0 Szkołę Rzemieślniczą. Wczoraj 
o godz. 4 po poi. jak wzmiankowaliśmy 
odbyło się w lokalu Kasy Przemysłow­
ców posiedzenie w sprawie otwarcia 
Szkoły Rzemieślniczej. Na posiedzeniu 
na którym byli obecni p. p. Dębowski, 
Epstein, Klinowski, Zajewski, Osiński i 
Paschalski, postanowiono: zwrócić się do 
Zarządzającego kolejnictwem, w Rado­
miu Eksc. Scheiblego z prośbą o oddanie 
gmachu Szkoły Rzemieślniczej na po­
trzeby tejże Szkoły, zaprosić p. Korolca, 
inspektora Szkoły Handl. Męskiej na 
tymczasowego kierownika Szkoły Rze­
mieślniczej i postarać się o jaknajszyb- 
sze uruchomienie takowej.

Do przeprowadzenia pektraktacji z 
Eksc. Scheiblem wyłoniono specjalną 
delegację składającą się z p.p. Dębow- 
skiego, Epsteina i Kalinowskiego.

Zaznaczyć przytem należy, że mini­
ster oświaty p. A. Ponikowski pod­
czas swej bytności w Radomiu w wy­
wiadzie z p. Piotrowskim, członkiem 
Resursy Rzemieślniczej zapewnił tego 
ostatniego, że sprawę Szkoły Rzemieśl­
niczej będzie popierał jaknajgoręcej.

= Posiedzenie Zarządu Resursy Rze­
mieślniczej odbyło się onegdaj t. j. 21 
b. m. Omawiane były sprawy wewnętrzne.

= Posiedzenie Koła Majstrów odby 
ło się wczoraj w lokalu Resursy Rze­
mieślniczej.

= Podziękowanie.
Składam podziękowanie. 1) Delegacji, 

wyłonionej z komitetu organizacyjnego 
obchodu uroczystości ogłoszenia Zjedno­
czenia Ziem Polskich, 2) Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej, 3) Polskiemu Stron­
nictwu Ludowemu, 4) Klubowi Naro­
dowemu, ó) Sejmikowi Powiatowemu, 
6) tjczączej się Młodzieży i innym kor­
poracjom, oraz Ludowi zgromadzonemu 
na manifestacji w Sandomierzu, serdecz­
ne podziękowanie za współdziałanie w 
wypuszczeniu mnie z więzienia.

• Henryk Lukasiewicz.
= Sprostowanie, „Kurjer Codzienny" 

z d. 21 b. m. donosi, jakoby Cieszanów 
miasto powiatowe w byłej gubernji Płoc­
kiej zostało spalone przez niemców, że 
to ma być akt represji za zabicie tam 
dwu żandarmów niemieckich.

Referat prasowy c. i k. Jenerał Gu­
bernatorstwa w Lublinie upoważniony 
jest do stwierdzenia, że wiadomość po­
wyższa jest w całej swej osnowie nie­
prawdziwa.

== W ubiegłym tygodniu urodzonych 
zapisanych jest 44 osób, zmarłych 49.

= Kradzieże. Dn 20 b. m. między 
g. 4 — 6 wieczorem z mieszkania W. 
Jagiełły przy ul. Wysokiej Jis 11 skra­
dziono palto z kołnierzem karakułowym 
i drobne rzeczy, ogółem na 1000 kor.

Dn. 21 b. m. około g. 6 rano z trzech 
wagonow stojących na rampie kolejowej 
skradziono 250 pudów drzewa w szcza­
pach na 1000 kor.

Ze Mcery i estrady
Z teatru.

Dziś .Krysia Leśniczanka**, oprócz pp. Ro- 
gińskiej (rola tytułowa;, Trojanowskiej, Józefo- 
wieżowej, Cedzyńskiej, Piekarskiego, Józefowi­
cza i innych wystąpi, aby zadebintowaó, miody 
artysta p. Barański, w roli Teldóssiego. Jutro, 
w piątek, .Mandaryn Wu". Przedstawienie to 
będzie, po cenach zniżonych. W sobotę .Sprze­
dana narzeczona* opera-buffo na benefis chóru. 
W niedzielą, oprócz przedstawienia popołudnio­
wego, daną będaie wieczorem operetka .Weso­
ła wdówka/

Teatr Popularny.
W niedzielę d. 27 b. m. sztuka w 5 aktach 

S. Zapolskiej p. t. „Małka Szwarcenkopf" z 
udziałem całego towarzystwa, sztuka ta obiegła 
wszystkie sceny polskie i cieszyła się olbrzy- 
miem powodzeniem

W niedzielę dnia 3 listopada .Pieniądze bez 
pracy", sztuka fantastyczna w 5 aktach.

„Mira i”.
Odkąd p. Wołowski objął kierownictwo te­

go nader sympatycznego teatrzyku, poziom ar­
tystyczny całego sespołu podniósł się znacznie. 
Część Kabaretowa ułożona bardzo starannie, a 
co ważniejsze, znać troskę o dobre jej wyko­
nanie. Szkoda tylko, że repertuar niektórych 
współkolegów p. Wołowskiego jest tak szczupły, 
że na bisy,—a i nie na bisy,—dają publiczności 
rzeczy już zaane

W wystawieniu .Rajskiego Jabłuszka** znać 
wytrawną rękę kierownika, a p. Celińska oraz 
pp. Wołowski i Krawczyński zarówno grą, jak 
i śpiewem pozyskali ogólny aplaaz publicz­
ności.

Nowy, piąty program mirażowy stanie nie­
wątpliwie ua tej samej wysokości artystycznej, 
co poprzednie. Afisz zapowiada prócz niezmier­
nie obfitej i zupełnie nowej konaertowej czę­
ści—revue aktualna pióra Jot’a p. t. .Ach! Ten 
Radom!". Już sam spis występujących w niej 
osób; Aprowizacja, Magistrat, Głodny inteli­
gent, Komisja sanitarna, Opinja, Milicjant, 
Pan Piekarski, Pan Szewozykowski, Pan Pa- 
skarzewicz i inne—nastraja widza satyrycznie. 
Inscenizował revue p. Wołowski, który też 
przedstawi w niej znaną i popularną w mieście 
osobę .dyrektora Iwanowskiego*. Inne role 
wykona cały zespół z p. Celińską w roli .Zo­
ny męża z Tuły", Dzierżanowską, Wiktorowiez, 
Krawczyńskim, Drwęskim, Chojnackim, Kor- 
dowskim, Prażskim, Kzęckim i nowo zaangażo­
waną p. Każmierską

Revue urozmaicono tańcami układu p. B. 
Brodelkiewicza, w wykonaniu pp. Kajzeroway, 
Jakubowskiej i baletmistrza.

ROZKAZ DZIENNY
Naczelnika Milicji Miejskiej m. Radomia 

z dnia 21 b. m.
Udzielono nagród po 25 koron, po­

sterunkowym: a) Walczakowi Wacławowi 
i b) Niewiadomskiemu Piotrowi.

Skazuję: a) sekcyjnego Marczewskie­
go Stanisława na karny 4 godzinny dy­
żur na posterunku za wydanie niewła­
ściwego rozkazu posterunkowemu; b) 
posterunkowego Maruszaka Stanisława 
na 8 godz. karny dyżur na posterunku 
za niezameldowanie w czasie właściwym 
o zajściu na Rajtszuli.

Polecam p. p Przodownikom - dzielni­
cowym dokonać niezwłocznie wo wszyst­
kich domach przeglądu strychów i pod­
daszy i niedozwolie na przechowanie na 
takowych, jak łatwopalnych materjałów, 
tak i wogóle urządzenia jakichkolwiek 
składów. Gdzie zostaną ujawnione po­
dobne wykroczenia należy dać parodnio­
wy termin celem uprzątnięcia w razie 
zaś niezastosowania się wlaściceli domów 
do rozporządzenia składać mi raporty.

Z ZIEMi HADO^SKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Z Kuczek.
(.Koree, własna „Głosu Radom.").

Cicha i głucha wioska Kuczki, odległa 
o 2 mile od Radomia na szosie do Zwo­
lenia w niedzielę dnia 6 października r.b. 

-stała się ludną, gwarną i niezwykle oży­
wioną, urządzono bowiem staraniem za­
rządu? Straży ogniowej loterję fantową na 
korzyść nowozałożonej Straży ogniowej. 
Uroczystość tę przy wspaniałej pogodzie 
uświetnili łaskawie przybyli goście z Ra­
domia mianowicie komendant Straży Ra­
domskiej, p. Przyjałkowski wraz z adju- 
tautem p. Książkiem i Jan Jagielski sy­
gnalista, oraz prezes Straży Zwoleńskiej, 
p. dr, Brałowiejski w ras z 15 druhami, 
przybyłymi z sikawką, i oddział Straży 
z Tynicy. Rozweselała zaś wszystkich 
swą doskonałą muzyką orkiestra Straży 
ogniowej ze Skaryszewa. Pan komendant 

Przyjałkowski wypowiedział do druhów i 
zebranych gości pogadankę o zadaniach 
straży, poeiem odbyły się ćwiczenia straży 
ogniowych i wspólne zdjęcie.

Zadowoleni i ubawieni goście poczęli się 
rozchodzić; wieczorem zaś odbyło się jesz­
cze przedstawienie amatorskie .Błażek 
opętany" oraz śpiewy. Dochód ogólny 
wyniósł 3.243 kor. 20 hal., wydatki zaś 
1.743 kor., pozostało na czysto 1.500 k. 
20 hal. Zachęcona tymi występami mło­
dzież okoliczna zapragnęła i w swo­
ich wioskach założyć oddziały straży 
ogniowej, stąd zarząd straży postanowił 
w miarę funduszów zakładać oddziały 
straży w większych wioskach z jednym 
centralnym zarządem na całą gminę. 
Pierwsze lody przełamane i teraz praca 
społeczne pójdzie raźniej.

Obecny.
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Z Ostrowca.
W dn. 13 b. m. Rada miejska w 

Ostrowcu wespół z przedstawicielami 
wszystkich ugrupowań społecznych i po­
litycznych z Ostrowca i najbliższej oko­
licy wyłoniła Komitet Straży Bezpie­
czeństwa Publicznego składający się 
z piętnastu osób. Komitet ów utworzył 
ze swej strony Wydział składający się 
z p.p. Mrozowskiego, Pączka, Karwow­
skiego, Zapałowskiogo i Wacholdera 
którym powierzono powołać straż, zbie­
rać fundusze, uzbroić Milicję miejską 
oraz straż.

We wtorek dn. 15 b. m. z inicjatywy 
Zarządu miasta odprawione było nabo­
żeństwo, w środę dn. 16 b. m. według 
ogólnej zapowiedzi nastąpił strejk, nie­
zupełnie udany.

USTAWA 
tjnuzasowa o odHonie lokaiarów.

Z powedów od nas niezaleźuych nia 
mogliśmy we właściwym czasie podać 
ustawy o ochronie lokatorów, czynimy to 
teraz gdyż coraz więcej osób zwraca się 
do nas w sprawach mieszkaniowych ze 
skargami na nadużycia ze strony niektó­
rych właścicieli domów, podnoszących 
ceny najmu lokali de niemożliwej wprost 
wysokości. Najlepiej zainteresowanych ob­
jaśni poniżej podana ustawa, jak i kiedy 
mogą się bronić przeciw apetytom niektó­
rych kamieniczników.

Art. 1. W miastach i osadach Króle­
stwa Polskiego aa zasadniczą normę do 
określenia wysokości komornego za miesz­
kanie do 4 pekojów włącznie przyjmowa­
na będzie cena najmu w dniu 30 czerwca 
1914 r.

Cena najmu, określona w tym terminie 
w walucie rublowej, obliczana będzie w 
stosunku 100 rubli = 216 marek—250 
koron.

Art. 2. Dla Warszawy, Łodzi, .Pabja- 
nie i Zgierza powyżej, określona norma 
komornego podlega obniżee:

a) dla mieszkań jedno i dwupokojowych 
20 proc.

b) dla mieszkań trzy i czteropokojo- 
wyeh 10 proc.

Dla pozostałych zaś miast i osad Kró­
lestwa Polskiego dozwolone są następują­
ce podwyżki w stosunku do określonej 
w art. 1 ceny najmu:

a) dla mieszkań złożonych z 1 pokoju 
10 proc ;

b) dla mieszkań złożonych z 2 pokojów, 
bez wody i wygód 20 proc.;

e) dla mieszkań złożonych z 3 pokojów, 
bez wody i wygód 25 proc.

d) dla mieszkań wymienionych w punk­
cie b) i c) z wodą i wygodami 30 proc;

e) dla wszelkich mieszkań z 4 pokojów 
40 proc.

Art. 3. Cena najmu mieszkań dwu, 
trzy i ezteropokojowych, zajmowanych 
przez pojedyncze osoby, nie licząc służby, 
jako też za mieszkania trzy i esteropoko- 
jowe, zajmowane tylko przez dwie osoby, 
nie licząc służby, ograniczeniom nie pod­
lega.

Przy obliczaniu ilośei pokojów przed- 
dokój i kuchnia nie są brane w rachubę.

Art. 4. Wszelkie umowy, pociągające 
za sobą podwyższenie komornego powyżej 
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norm, okroślonyeh w art. 1 i 2 przepisów 
niniejszych, mogą być na żądanie lokatora 
sądownie zmienione przez stosowne zre­
dukowanie ceny komornego, poczynając 
od dnia 1 lipca 1918 rokuj do poziomu, 
określonego w powyższych artykułach, 
jeżeli żądanie takie wniesione będzie przez 
lokatora w ciągu 2 miesięcy od daty ogło­
szenia przepisów niniejszych. Wrazie je­
żeli wyrokiem sądowym nakazana zostanie 
rednkcja komornego, cała nadpłacona przez 
lokatora nadwyżka zaliczona będzie na 
komorne bieżące.

Art. 5. Lokatorom, o których mowa 
w poprzednich artykułach, właściciel do­
mu nie może wymówić mieszkania. Nie 
ubliża to wszakże prawu właściciela żą­
dać rozwiązania umowy najmu z winy 
lokatora w wypadkach, przewidzianych 
przez kodeks cywilny.

Art. 6. Przepisy powyższe stosują się 
również do lokali, zajmowanych przez 
szkoły, ochrony, przytułki i drobne war­
sztaty rzemieślnicze; nie mają natomiast 
zastosowania do hotelów, pensjonatów, 
sklepów, zakładów przemysłowych lub 
handlowych i do letnich mieszkań.

Art. 7. Stosowanie przepisów powyż-\ 
szych nie może być uchylone lub ograni­
czone przez umowy stron.

Ait. 8. We wszystkich sprawach, wy­
nikających z najmu mieszkań, sąd obo- 
wiązaoy jest skłaniać strony do pojedna­
nia, podając im właściwe ku temu powody. 
W tym celu sąd ma prawo zbierać do­
wody z urzędu, nakazać osobiste stawien­
nictwo stron lub, stosownie do okolicznoś­
ci, zarządzającego domem tudzież złożenie 
przez nich w oznaczonym terminie wyjaś­
nień i dowodów. Na żądanie jednej ze 
stron lub #edług swego uznania, sąd 
władny jest zbadać strony w izbie narad.

Art. 9. Za niestawiennictwo bez uspra­
wiedliwionej przyczyny stron lub zarzą­
dzającego domem, jak również za odmowę 
złożenia przez nich wyjaśnień i dowodów, 
sąd może wymierzyć na winnych grzywny 
do wysokości 100 marek (150 koron). Za 
świadome złożenie przez nich fałszywych 
wyjaśnień sąd ma prawo wymierzyć na 
nich grzywnę do wysokości 500 marek 
(750 koron).

Grzywny będą ściągane na rzecz Kró­
lewsko Polskiego zarządu wymiaru spra­
wiedliwości. Od decyzji w przedmiocie 
wymierzenia grzywny interesowani mogą 
odwołać się do wyższej instancji trybem, 
przewidzianym dla skarg incydentalnych. 
Podanie skargi nie wstrzymuje wykonania 
decyzji.

Art. 10. Wymienieni w art. 2 i 6 lo­
katorzy, występujący do sądu na zasadzie 
ustawy niniejszej, korzystają z prawa 

W \fflz. Powiatowym Sejmiii RatasL 
wakuje posada Naczelnika Milicji powiatowej z etatem 12.000 koron rocznie. 
Podania z krótkiem curiculum vitae składać należy w biurze Wydziału Powiato­
wego — Lubelska 46 — do dnia 1 listopada r. b.

Radem, 22jX 1918 r. 1134—3 Wydział Powiatowy.

Na Kursy Bucnalteryjne 
pa? SiowBiu tanift Kuli!, i Przem. m teiawj, offia! w RaSomizi 
przyjmuje zapisy biuro Stowarzyszeni* ul. Lubelska „*ś 51 codziennie od godz. 7 i pól wieczór. 
Opłata za cały okres półroczny wynosi: dla członków koron 100, — dla nieezłonków koron 150 
i Hioże być uiszczana w czterech ratach. 1131—3

ubogich bei potrzeby przyznania im tego 
praw* przez sąd.

Jednakźz wrazie rozstrzygnięcia sprawy 
na niekorzyść takich lokatorów, sąd może 
nakazać ściągnięcie od nich niezapłaconych 
wpisów i opłat.

Art. 11, Wszelkie kwestje w sprawach 
między właścicielami domów i lokatorami, 
nie objęte ustawą niniejszą, będą rozstrzy­
gane według ogólnych przepisów prawa.

Art, 12. Ustawa niniejsza otrzyma moc 
obowiązująca z dniem ogłoszenia w Dzien­
niku Praw Królestwa Polskiego i obowią­
zywać będzie do d. 1 lipea 1919 r.

Rada Ministrów władna będzie uchylić 
tę ustawę bądź wogóle, bądź też dla po­
szczególnych miejscowości kraju przed 
powyższym terminem.

tai

Z POLSKI i ŚWIATA.
+ Napady bandyckie. W ostatnich 

dniach zdarzył się znowu cały szereg na­
padów bandyckich w południowych powia­
tach Królestwa Polskiego. I tak napadło Spółki uprasza o jak najliczniejsze przybycie ua Zebranie w drugim terminie 
8 października wieczorem trzech bandy- z powodu powagi spraw podlegających rozpatrzeniu.8 października wieczorem trzech bandy­
tów Antoniego Pniaka w jego mieszkaniu 
w Łące, gm. Łosień, pow. Dąbrowskiego 
i zrabowało mu gotówką 250 rub., djrie 
książeczki kasy oszczędności na 1.500 i 
1.000 rub. na nazwiska Teofila i Fran­
ciszki Jaworek, kartę identyczności Joa­
chima Pniaka oraz większą ilość ubrań i 
bielizny. Bandyci uzbrojeni byli w skró­
cone karabiny rosyjskie.

Dnia 13 października o godz. 1 po po­
łudniu napadli bandyci w własnym miesz­
kaniu Jana Czajkowskiego w Kunicach, 
pow. Opatowskiego i obrabowali go do­
szczętnie, przyczem ciężko zranili Czaj­
kowskiego w prawą rękę, a syna jego Jó­
zefa w rękę i w głowę. Główny spraw­
ca Franciszek Kowalski z Jakubowic, zo­
stał ujęty.

Dnia 15 października o godz. 8 i pół 
wieczorem wtargnęło 6-ciu bandytów u- 
zbrojonych w rewolwery do młyna w Za­
grodnikach, pow. Piotrkowskiego, należą­
cego do Franciszka Cieszkowskiego i zra­
bowali 6 pasów popędowych wartości 
15.000 rb. Bandyci strzelali do Ciesz­
kowskiego i jego pomocnika i ranili ich 
w nogę i ramię.

Wszystkie zarządzenia celem pochwyce­
nia tych bandytów zostały już poczynione.

OFIARY
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego

Na „Pomoc Koleżeńską" w gimnazjum 
Filologicznym. Zamiast kwiatów na imie­
niny p. Jadwigi Wierzbickiej, składa Ja­
dwiga kor. 5.

W
zawiadamia, że an. 1 listopada r. b. o godz. 11-ej rano w sali Dyrekcji Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego w Radomin odbędzie się Ogólne Zebranie Członków 
Spółki z następującym porządkiem dziennym:

Wybór przewodniczącego.
Powiększenie akredytywy Zarządu.
Sprawa udzielenia ewikcji hypotecanej na nieruchomościach Spółki.
Zmiany w Ustawie Spółki,
Nowa organizacja Kooperacji Rolnej.
Uczestnictwo Spółki przy prowadzeniu przez Rząd Polski monopoli. 
Bilans Polskiej Centrali Zbożowej.
Komunikaty Zarządu.
Wnioski Członków.

razie, gdyby Ogólne Zebranie w oznaczonym terminie nie doszło do
skutku dla braku przepisanej Ustawą liczby Członków, odbędzie się ono w dru­
gim terminie, ważne bez względu liczbę uczestników w dniu 15 listopada r. b. 
w tymże lokalu o godzinie 10-ej rano.

W przewidywaniu, że pierwsze Zebranie nie dojdzie do skutku, Zarząd

1135-1
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BIURO 
pośrsdiiitlwa kupna i snrzedaży 

W. Karczewski i S-ka 
w Radomiu, plac 3 Maja Jf° 5.

MA DO SPRZEDANIA:
DOM MUROWANY z placem około 4 ty­

sięcy łokci na jednej z pierwszorzędnych ulic 
w Radomiu. Cena do 300.000 tysięcy rubli.

DOMY i place różnej wielkości. 
BRYLANTY (para kolczyków) 4 i pól kor.

POSZUKUJE
Kupna i dzierżawy mniejszych i większych 

majątków ziemskich.
OGRODNIKA, któryby jednocześnie sam, 

Inb kto z jego rodziny sprawował obowiązki 
stróża. 963—6

RYCHARSKA
Akuszerka posiadająca długoletnią prak­
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1022—11

ELEKTRYCZNE
Urządzenia instalacji oświetlenia i przenoszenia 
siły.- w warsztatach, biurach, fabrykach i mie­
szkaniach po cenach przystępnych.

i. Giermakcwski
ul. Skaryszewska 16.

Wyrób kasetek i kłódek 982—2

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Ludwikowski, w Radomiu 

zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., ni. 
niejszym ogłasza, że w dniu 22 listopada 1819 
roku o gd dżinie 10 rano przed Magistratem m. 
Radomia ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Antoniego Kolasińskie- 
go, składającego się z umeblowania, oszacowa­
nego 900 koron. 1129—1

OntP7PhnP WALCE do MŁYNA od 20 do 25 
tUlliubhu cali, zawiadomienia przesyłać do 
Administr. „Głosu Radomskiego" pod „młyn".

1124—2

n Tlili liii P°d Malczewem z 30 morgo- 
lliuilil wym ogrodem jest do sprzeda­

nia lub wydzierżawienia, Kasa Przemysłowców 
Wakulski. 1121—3

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wł. Gaździński, za­
mieszkały przy ulicy Kościelnej Jś 4, na zasa­
dzie art. 1O30 Post. C. podaje do . wiadomości 
publicznej, Ze dnia 31 października 1918 roku 
o godzinie 10 zrana w Radomiu na placu tar­
gowym „Rajtszul*" odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomego majątku, należącego do 
Józefy i Józefa mali. Chudzik, a składającego 
się z 2-ch świń i krowy ocenionego 2600 kor.

1131-1

jVfJnrlyipnipp ze średniem wykształceniem po- 
JllUllólOlllub szokuje posady. Może być do 
sklepu, gdziekolwiek do kancelarji rejenta, lub 
instytucji. Łaskawe oferty do Adm. „Głosu 
Radomskiego" pod „Poszukujący pracy".

1127—2

Handlowe sady i parki 2*
wskazówek ogrodniczych T. K. Czerwiński, 
Techniczne biuro ogrodnicze, Radom, Lubel­
ska 59, oficyna. 1004—4

PnfltUlfokur? jest P°trzabny do apteki w 
f uudtlLuadli Przytyku od 1-go listopada.

1101—4

Mnjntpb "emski 55 włók ornych, łąk, boga- 
ludjQlul tego torfu blisko szosy, kolei, mia­
sta, do zamiany na mniejszy z dopłatą. Wia­
domość: Końskie, skrzynka pocztowa 9.

 1104—1 
Qunip 8UCIta jest do sprzedania: Długa 12 A 
Uśpili miesz. W-nych Borowskich od 3 do 6 
wieczór. 1119—1

MgnpfUpiplmuzyki, zna języki, poszukuje 
llQUbij ululhU miejsca, najchętniej na wsi. 
Ogrodowa 3 m. 2. 1125—1

VnTnipp? rHmtjVi ^“‘f0 clkl) z8“bion°. Ja- 
i\Ulllluló lldUloM dąc na dworzec kolejowy, 
ulicami: Lubelską i Kościelną, w niedzielę dnia 
20 b. m. Uczciwego znalazcę uprasza się o 
odniesienie pod adresem Lubelska 55, m. 7, za 
dobrem wynadgrodzeniem. 1122—1

W najlepszy i najtańszy sucha kora dębowa 
można dostać w detalu i hurtowo z do­

stawą do domów, ul. Świeża, w ogrodzie pana 
Wełnowskiego. 1120—2

Przepisywanie szewska 17—3. Z ’1058-5

ZGUBIONO dnia 21[X wieczorem na stacji
4 plenipotencję na nazwisko Stanisława 

Ozdobę, łaskawego znalazcę uprasza się za 
wynadgrodzeniem o odniesie do adwokata p. 
Staniszewskiego, Plac 3-go Maja 2.

1133—1
^gubiono legitymację na nazwisko Juljana 
AZ Witkowskiego wvdana przez Mag. Rad. 
dnia 141VI 1918 r. za' J6 7441. 1102—1

Projekty, kosztorysy. Przedsiębiorstwa budo­
wlane. Sprzedaż: ceńientu, papy, smołowca,

Inżynierów i Architektów. Radom, pl. 3-go Maja 2. gwoździ, przyborów kuchennych, piecowych it.p.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. Szmorlinski
--------  Poleca: ~:— 
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo­
ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne, zzzzzzz 

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac [3-go Maia N2 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.’

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Dziegieć i t p.
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